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Wychodzi w  Krakowie
codziennie o godzinie 8 */„ r a n o , wyjąwszy Poniedziałki 

następujące po św iętach.
C e n a :

W k b a k o w ik  m iesięczna 6 z łp . —  kw artalna 15 '• 
w  k r a j u  kw artalna  razem  z p rzesy łką  pocztową 

P r z e d p ł a t ®  
przyjm uje się w księgarn i J ó z e f a  C z e c h a  przy y

R ynku N . 4 5 3 . . .
P ieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o ś

e x p e d y c y i  CZASU wyraziwszy na kopercie „ p r e n u r n  e r  a-
c y j n e  p i e n i ą d z e

CZAS
P r z y j m „ j ą 8 ,

O G Ł O S Z E N IA ) R O Z P R A W Y , o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 
D O N IE S IE N IA  lite rack ie , k sięgarsk ie , hand low e, p 1ZemysIowe, 

rolnicze itp.
U W IA D O M IE N IA  tyczące się sprzedaży, k u pna , dzierżaw  itp

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazow e umieszczenie po 8 g rp .
następne po 3 grosze —  z d o p łatą  po 10 krajcarów  za każd ą
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują się, w yjąw szy od stałych lub zna­
nych korespondentów.

N um er pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

itrafeów 22 lutego.
C zcigodny  A rcyb iskup  F ry b u rs k i  H e rm an ,  w 

chlubnem swoim i zaszczy tnem  ze strony  n ieprzy­
ja c ió ł  K o ś c io ła  upokorzeniu , odbiera ciągle , j a ­
keśm y to ju ż  powiedzieli, od B iskupów  c a łe g o  
niemal C h rz e ś c ia ń s tw a , wielu K a p i tu ł  K a te d ra l ­
n y c h ,  a  nawet świeckich lu d z i ,  pisma pe łne  u -  
wielbienia J e g o  pasterskie j o d w ag i  i Apostolskie j 
cnoty. N ie m o g ła  tak wielkiej w K oście le  i w spo­
łeczeń s tw ie  z a s łu d / .e ,  chybić na jw iększa  w tym 
świecie po św iadectw ie  dobrego  sumienia dla pa­
sterskiej d uszy  n a g r o d a ,  to je s t  p o ch w a ła  i b ło ­
go s ław ień s tw o  O jca  Ś w .  P ap ieża .  N ieo g ran iczy ł  
się P iu s  I X  na obszernem  wspomnieniu w A llo k u -  
cyi z 1 9 g o  g rudn ia  roku z e s z ł e g o ,  znajomej ju ż  
czytelnikom n a sz y m , ale osobnem B r e v e , które 
tu zam ieszczam y w p rzek ład z ie  i w oryginale , 
W y z n a w c ę  W i a r y  z a s z c z y c i ł  i poc ieszy ł;  a  o raz 
wszystkich z nim w spółcierp iących  i w sp ó łcz u ją ­
cych , s łow em  N a jw y ż s z e g o  dla K ato lików  u zn a­
n ia ,  u ra d o w a ł  i u twierdził.

W ielebnemu B ratu  Herm anowi A rcybiskupowi F ryburgsk iem u 
PIUS PAPIEŻ IX. 

p o z d r o w ie n ie  i Apostolskie błogosławieństwo

Nim nas doszły dwa listy Twoje, Wielebny B ra­
cie, z 1 6  listopada i 2 0  grudni* r. z., już nas wielką 
była  p rze ję ła  boleścią, wiadomość o zniewagach i 
i r z y w d a c h , jakich od tamecznego rządu ,  katol cki 
Kościół doznaje. Albowiem wiedsieliśmy już, jak  srogą 
przeciw Tobie, Wielebny Bracie, podniecjno burzę, 
dla tego , iż obowiązku Twego wierny przestrzegacz, 
i ż a d rą  niebezpieczeństw bojaźniąnieustraszony, czc i­
godnych tegoż kościoła praw  i wolności dzielnie bro­
nić i Biskupiego urzędu powinności ściśle i sumiennie 
dopełniać usiłujesz. Również doszła  nas wi*domość, 
iż r /a d  wspomniony nie w a h a ł  s i ę , wb ew kanoni­
cznym ustawom, i boskiemu kościoła postanowieniu,

w  p ro w .  ar^wyŁTiSsaa1 s s
Twoie * d W eton’anem być mogło bez przyzwolenia cywilnej 

u j _ y. £e najsurowsze równie jak  i najniesprawie-
Twoje
WvkoD . _
W P.H/V że najsurowsze
h i - sze kary, przeciw kapłanom zw łaszcza  wymie­
r z * ^  których jedni pieniężnie byli karani, inni do 
więzienia wtrąceni, za to ,  iż rozkazom Twoim, jak 
należało, posłuszni, powinności swojej odstąpić nie- 
chcieli. O czem w konsyst ryalnej Allokucyj naszej 
w dniu 1 9  grudnia r. z. powiedzianćj, która sądzimy, 
iż doszła  do Ciebie, nieomieszkaliśmy podnieść głoau 
z obowiązku Apostolskiego urzędu naszego, i uskar-  
żyć się surowo na bardzo wielkie krzywdy i szkody, 
któremi tam dręczony jest Kościół. Zkąd  ła tw o  w y- 
rozumiewasz, jak  się powiększ) ło  zasmucenie Daszp,

gdyśmy się z dwóch Twoich do n a s  przesłanych listów 
dowiedzieli, iż z dniem każdym coraz cięższe kato­
lickiej w ierze, jćj kapłanom, i własności czynione są 
tam zniewagi. Zarówno z Tobą bolejemy, Wielebny 
B rac ie ,  i ża łość Twoja naszą j rsny wam za­
dane, są ranami tej świętej Stolicy. W szakże gorycz 
naszą łagodzi, znamienita Tv. -j* j najwyższych po­
ch w ał godna cnota, w ia ra ,  pobożność, doskonałe 
pasterskie męstwo i s tałość, z któremi nieprzyjaciel­
skie usiłowania nieustraszenie odpierając, Dom Izraela 
i Boży murem zastawiasz, i spraw ę Kościoła Jego 
Świętego dzielnie zasłaniasz i bronisz. Nie mało też 
nas pociesza wyborne i kn;>ł ^ n w  nader godne. K a­
pituły Twego Katedralnego Kościoła zachowanie się, 
której Kanonicy, obowiązku dostojeństwa i instytucyj 
swojej pamiętni, z niepospolita imienia swego chw a­
ł ą ,  ściśle z Tobą spojeni, j wszelkiem niebezpie­
czeństwem gardzący, dzielą 8 Tobą zaszczyt obro­
ny praw Kościoła, jak  to z listów Twoich poznaje­
my. Z  tychże Twoich listów dowiadujemy się z rado­
ścią, że wszystko niemal duchowieństwo Dyecezyj 
Twojej, należne oddaje Ci posłuszeństwo, i że tejże 
Dyecezyj wierni, coraz lepiej poznają, jako za sp ra­
wiedliwością Pasterz  ich walczy. Nie poślednią nam 
też pociechę przyniosły, liczne i przedziwne, czci i 
przychylności świadectwa a posługi, jakie Wielebni 
Bracia, świata katolickiego Biskupi, i inni najznako­
mitsi mężowie słusznie Ci i sprawiedliwie oddają, a 
Twojej Ci pasterskiej, w obronie rzeczy katolickiej, 
gorliwości i wytrwania, winszują. Bądź najpewniej­
szym, jak to już z naszej Allokucyj poznać mogłeś, 
iż nic bardziej na sercu niemamy, jak , z największą 
usilnością wszystkie Ojcowskiej Naszej troskliwości 
starania i myśli ło ż y ć ,  iżbyśmy utrapionej tam ko­
ścioła katolickiego sprawie 'apobiedz i zaradzić mo­
gli, oczekując od Boga bKgfej o bietnicy, j a k ą  «wemu 
kościołowi uczyn ił ,  iżby w uciskach i utrapieniach 
nieupadł. Przetoż nie trać serca, Wielebny Bracie, 
ale umacniaj się w Panu i w potędze siły  Jego, któ­
ry p o w ie d z ia ł :  oto jestem z wami po wszystkie doi 
nż do skończenia wieków, który walecznlków i obroń­
ców Im ien ia  S w o je g o ,  podnosi,  u tw ie rd z a ,  i ożywia. 
My zaiste, we wszelkiej m o d h w ie  i proźbie z dzię­
kowaniem nieomieszkamy, gorących i pokornych do 
najłaskawszego Ojca miłosierdzia zanosić błagań, 
aby Cię, Wielebny Bracie, wszechmocną Swoją pra­
wicą, s trzeg ł i b ronił,  i większem Cię codziennie 
męstwem przyodziewał do dobrego bojowania, i do 
irzetrwania klęsk obecnej chwili. Nakoniec pragnie­
my abyś wierzył, Wielebny Bracie, szczególnśj Naszej 
ku Tobie miłości. I najżywszej względem Ciebie przy­
chylności N asze j,  zakładem mieć chcemy B łogosła­
wieństwo Apostolskie, które z g łębi serca Tobie sa­
memu Wielebny B rac ie ,  i wszystkiemu kościoła tego 
duchowieństwu, i wiernym, Twojej pieczy poruczo-

9  stycznia 1 8 5 4  
P ius P apież IX.

Otóż tek s t łaciński Breve  papiezkiego z 9go stycznia 18 5 4 : 
Venerabili F ra tri Hermanno Archiepiscopo FViburgensi.

P IU S  P P . IX .
V enerabilis F ra te r ,  Salutem  e t A postolieam  Benedictionem .
A ntequam  ad N os perven iren t binae T u ae  E p is to lae , quarum  

a lte ra  d ie 16 N ovem bris , a lte ra  die 2 0 D ecem bris proxim e e- 
lapsi anni s c r ip ts , m agno quidem  in dolore v e rsab am u r, V e­
nerabilis F ra te r ,  cum scirem us q u a e , quantaeque in juriae et 
dam na ab isto civili gubernio catholicae in ferren tur Ecclesiae. 
N am que jam  noveram us, saevam in T e  fuisse excitatam  tem - 
p e s ta tem , "V enerabilis F ra te r ,  earn scilicet ob causam , quod of­
ficii T u i optim e m em o r, e t servan tiss im us, nec ullo periculorum  
m etu de territus veneranda ip8ius Ecclesiae ju ra  ac libertatem  
strenue propugnare e t Episcopalis T u i m uneris partes sedulo, 
religioseque obire contendas. A tque etiam  in te r caetera  accepe' 
ram us quomodo gubernium  idem non du b itav erit contra cano 
nicas sanctiones ac divlnam Ecclesiae institutionem  e t in sacrae 
potestatis ju ra  in v ad ere , eaque pessum dare e t im p ed ire , quo- 
minus ullum  Tuum  m andatum  ad ecclesiasticas res pertinens 
Yulgari e t perfici posset absque civihs po testa tis venia e t se- 
verissimas aeque ac injustissim as poenas sacris praesertim  M i- 
nistris infligere, quorum  a lu  pecum a m u lc ta ti, alii ;n  vi„ cuia 
conjecti fu e ru n t, p ropterea  quod T uis ju ss is , velu ti pa r erat,

obedientes a  proprio officio T? UOcirca in
C onsistoriali lu o c u tio n e  die 19 F 0X1“  ™  ^ < * * b r i s  .
N obis h a b ita , quam ad T e pervem sse a rb itram u r, haud omisi.

P o d  formą korespondencyi z W ie d n ia ,  J o u r -
n a l d e  F ra n c fo r t  w tych słow ach  w y ja śn ia  s t a ­
nowisko A u s t ry i  w razie  przejścia Dunaju p rzez  
w ojska  ro sy jsk ie :

Z  wieikiem zadziwieniem odczytano tu podanie 
Jou rn a l des D ebats , jakoby gabinet austryacki miał 
oświadczyć, z powodu uczynionych mu przez hrabie­
go O rłow a zw ierzeń ,  że uważać będzie za wypo­
wiedzenie wojny przejście Dunaju przez wojska ro­
syjskie , równie jak  s ta łe  zajęcie przez nie KsięRtw 
Naddunajskich. J ou rnal des Debats jest wprawdzie 
dobrze zawiadomiony, gdy twierdzi, że Austrya od­
mówiła zobowiązania się do bezwzględnej neutralno­
ści. I nie sama tylko Austrya, ale i Prusy zobowią­
zania takiego odmówiły.

Powodem tego odmówienia, które tak samo ja  i 
zebranie korpusu wojska w województwie serbskim 
i Banacie, nie może być uważane za akt n ieprzyja­
cielski względem Kosyi, powodem tego odmówienia 
powtarzamy, są ewentualności jakieby wyniknąć mo­
gły  z w i ę k s z e g o  rozpostarcia się wojny jak np. po­
wszechne powstanie chrzesciańskiej ludności ottomań- 
s k i e g o  państw a, który to wypadek mógłby uczynić 
dla Rosyi niepodobnem, dotrzymanie obietnicy niena­
ruszenia całości tego państwa. Dla tego Austrya  
waruje sobie na taki wypadek zupełną  wolność dzia­
łania, chrąc  być zawsze w możności chwycenia się 
środków, jakichby w ym agały  je j w łasne  i Niemiec 
interes*.

Idzie za tern, że odmówienie przez dwa wielkie mo­
carstwa, zawarcia  z Rosyą układu co do bezwzglę­
dnej z ich strony neutralności, nie je s t  wcale z rze­
czeniem się neutralności; przeciwnie mocarstwa nie­
mieckie pozostają i nadal wiernemi tej zasadzie, i 
w ostatniej godzini >, wszelkich jeszcze dokładają u -  
s i ło w a ń ,  aby pokój na Wschodzie ^rzywiocić.

Jak że  więc przypuścić, aby, jak donosi J o u rn a l  
des D ebats  A ustrya mogła taką z łożyć liosyi dc- 
k laracyą, nieodzownie prowadzącą do wojny, której 
gabinet austryacki w łaśnie chce uniknąć! Rosya bo­
wiem, w uczuciu swojej wielkości i po tęg i,  niemo- 
g łaby  się poddać tej deklaracyi bez ubliżenia swojej 
powadze i moralnej godności.

Wszelako uważamy za rzecz nietylko możliwą, ale 
i prawdopodobną, a nawet pew ną, że A u s try a ,  tak 
samo jak przed zajęciem Księstw Naddunajskich, krok 
ten od radzała ,  wskazując na wszystkie komplikacye, 
mają e z niego wyniknąć, tak samo i teraz odradza  
rosyjskiem u gab in etow i, w tonie n a jszlach etn ie j­
sze j p r z y ja ź n i , p rze jśc ia  D unaju  i  to ogóle rozpo­
częcia zaczepn e j z  Turcya, toojny, zw racając u w a -  
gęP tego gabinetu na nieobliczone i niebezpieczne na­
s tępstw a, jakieby wojna taka dla całości Turcyi i

nym, najm iłościw ićj udzielamy- 
Dan w  Rzymie u św . Piotra d. 

Papiestw a naszego roku ósmego.

mus pro Apostolici N ostri m inisterii m unere N ostrum  a tto llere  
cem ac vehem enter conqueri maximas *nJuria8 a° m a ’ ft UI 

bus istic d ivexa tu r Ecclesia. Ex q " °  ™ l faclle intelllg ls ^  
modo auctus fuerit animi Nostri m oero r, postquam  cx b.m s 
comm emoratis T u is E pistolis ad Nos perla tis cognovim us, g ra  
viora in dies catholicae relig ioni. c jusque «acris M inistris et 
rebus istic afferri detrim enta. Equidem una Tecum  ingemiscimus, 
V enerab ilis F ra te r ,  ac Tuum  dolorem tam quam  N ostrum  repu- 
tam u s, ac p ropria  hujus S. Sedis esse vu lnera  existim am us, 
quae V obis im ponuntur. Interim  N ostrum  am aritudinem  lenit 
singularis T u a ,  ac summis certe qm dem  laudibus efferenda v ir- 
tu s ,  re lig io , p ie ta s , a tque egregi® episcopalis fortitudo e t con- 
s ta n tia . qua hostilibus conatibus impavide obsistens opponis mu- 
rum  pro Domo Is ra e l,  ac D ei, ejusque Sanctae Ecclesiae cau­
sam strenue tueris e t defendis. Nec parum  N os reficit eximia, 
e t ecclesiasticis viris plane digo* >S, IU® C athedral is T ui Tem pli 
Canonicorum Collegii agendi ra tio , qni p roprii officii d ignita tis, 
e t institutionis memores non l«v'  eonlm  nom inis g loria  T ib i fir- 
m iter adhacren tcs, e t omnia despicientes pericu la  una Tecum  
E cclesiae ju ra  propugnare gloriantur quem adm odum  ex T uis 
quoque L itte ris  agnovimus. A tque ex usdem  T u is  L itte ris  per- 
liben ter accepim us, omnes fere clericos Tuae Dioecesis debitam  
T ib i praesta re  obed ien tiam , et ip3ius D ioecesis fideles m agis in 
dies agnoscere , eorum  A ntistitem  pro ju s titia  pugnare. Non 
m ediocrem  autem  Nobis quoque consolationem  attu lere  m ulta et 
m irifica honoris et benevolentiae testim onla a tque s tu d ia , quibus

V enerabilis F ra tres  catholici orbis A n tis tite s , e t alii spectatis- 
simi catholici viri T e  m erito a tque optimo ju re  sunt prosequuti 
ac de episcopali T uo  in re  catholica tuenda zelo e t constantia 
g ra tu la ti fuerunt. Jam  vero persuasissim um  T ib i s i t ,  velu ti ex 
N ostra  A llocutione noscere p o tu is ti , n ihil N obis potius esse, 
quam  intentissim o studio omnes pa ternae  N ostrae  sollicitudinis 
curas e t cogitationes im pendere, u t  afflictis istic Ecclesiae ca­
tholicae rebus o c cu rre re , ac m ederi possim us, exspectantes a 
Deo bonam  reprom issionem , quam  pollicitus est Ecclesiae suae, 
ne in pressuris e t angustiis succumbat. Q uapropter ne abjicias 
anim um  , V enerabilis F ra te r ,  sed confortare in D om ino, e t in 
po ten tia  v irtu tis  E ju s , qu i d ix i t , ecce ego vobiscum sum omni­
bus diebus usque ad consommationem saeculi quique prae la  o-

corroborat, e t anim at.
res a tque assertores sui nominis e rig it,
N os certe  in omni oratione e t obsecrations cum g a larum  actio- 

, ... r . b u m u e s q u e  clem entissim one haud praeterm ittem us ferv idas, • . .
m isericordiarum  P a tri adhibere preces, ut om n.potent. sua d ex - 
tp r i  T e  V enerabilis F ra te r ,  te g a t,  atque defendat ac m ajor,

] a j  honum certómen ce rtan d u m , a tque

jd t o . .  . . . p o r ™ , uo i„ DomiTO 
b a b e . . ,  ve un , Fratt.r . A tqne snmroae nostrae  in  T e

b° illiU ae’ pi g n u . quoqne *'sw  rolum us A postolieam  B ene-Sit; ^ ™  if1’
nerabilis F ra te r ,  canc tnque  istm s Ecclesiae Clerieis, Laicisque 
fidelibus tuae vigilantiae commissis peramanter impertimur.

D atum  Romae apud Sanctum  P e tru m  die 9 Jan u a rii Anno 
! 8 6 4 . Pontificatus N ostri Anno octavo.

PIUS P. P ix .



C Z A S .
równowagi Europy pociągnąć za sobą mogła. Dałby 
B óg, aby to rady przychylne znalazły przyjęcie!

Korespondencya Austryacka  podaje szósty 
artykuł „o prawie morskiein państw neutralnych:

Największe wątpliwości pod względem handlu mor­
skiego krajów neutralnych zachodzą w razach kiedy 
towar neutr lny przesyłany bywa statkami nieprzy­
jacielski mi, lub przeciwnie towar nieprzyjacielski na 
neutralnych statkach. Dwie te kwestye są niejako 
osiami, na których obraca się ca łe  postępowanie 
państw wojujących naprzeciw neutralnym. Jeszcze  
z czasów średniowiecznych d va tu panują systemy, 
jeden polega na tej zasadzie, iż własność nieprzyja­
cielska ch ćby wj kryta przez przeciwnika nie może 
być zabieraną i konfiskowaną, gdy tymczasem ładu­
nek neutralny na statkach nieprzyjacielskich pozostaje 
własnością w łaściciela, jeżeli nie stanowi kontraban­
dy lub nie składa się z przedmiotów zakazanych; 
zasadę tę wyrażono w tych s ło w a ch : „Wolny statek, 
niewolny ładunek; ciewolny statek, wolny ładunek." 
Zasada ta rozwiniętą została w swoim czasie w co n -  
solało del m ar w południowo-zachodniej części Eu­
ropy. Drugi zasada w nowszych czasach zastoso­
wana polega n* przypuszczeniu, iż pawilon neutral­
ny zasłania ładunek nieprzyjacielską to je st: „W ol­
ny okręty wolny ładunek." Co się tyczy własności 
neutralnej na stalkach nieprzyjacielskich, takowa 
przepada wraz ze statkiem wedle zasady „niewolny 
statek, niewolua własność," albo w okolicznościach 
łagodniejszych postępuje się według zasady: „nie­
wolny statek, wolny towar." Rozmaite szykany jakie 
za sobą pierwszy system pociągnął, spowodowały  
państwa do zawarcia umyślnych umów dla zabezpie­
czenia neutralnego handlu w razie gdyby które z państw 
kontraktujących było w wojnie. W  następstwie tych 
umów rozwinęła się nowsza zasada i uogólniła się 
osobliwie co do pierwszej swojej części: „wolny 
statek, wolny ładunek;" państwa neutralne zbrojne 
przyjęły ją początkowo za sw oją , lubo w ukła­
dach z Anglią w roku 1 8 0 1  zawartych znowu od 
niej odstąpiono. Zadaniem francuskiej polityki mor­
skiej było, trzymać się niezmiennie zasady: „wol­
ny statek, wolny ładunek; niewolny statek, nie­
wolny ładunek." Niderlandy również przechylały  
się ku łagodniejszemu traktowaniu statków neu­
tralnych, daleko rzadziej Anglia przyzwalała nie­
którym państwom na zupełną wolność fligi neu­
tralnej, a czyniła to znowu jedynie pod formą kon- 
cesyi, to jest p r z y w i le ju ,  jak to d a w n ie js i  je j  p u ­
blicyści prawa m o rsk ie g o  z w y k l i  byli  m ów ić .  Stany
północne Ameryki okazyw ały prawie zaw sze goto­
w ość przyjęcia nowszego systemu z uiejakiemi od­
mianami, ale w ostatnich czasach z takiem ograni­
czeniem, iż obowiązywać on może w czasie wojny 
tylko przeciw takim przeciwnikom, którzy go się ró­
wnież trzymają.

o ich królowych. Na pierwszym była absolutną królową 
panna M. ze stryjskiego obwodu, na drugim zakweslyo- 
nowała jój berło panna T. Na wszystkich innych, a zwła­
szcza na balach strzeleckich panuje kompletna rzeczpo­
spolita. Mieszczanki nasze nie celują wdziękami estety- 
cznemi, natomiast odznaczają się dobrą tuszą, to też wi­
dać było praktyczne skutki statystycznych spostrzeżeń, że 
Lwów w porównaniu z innemi stolicami Austryi, najwię­
cej konsumuje mięsa i chluba. Komicznym dodatkiem balu 
strzeleckiego były dwie pary jak się zdaje starozakon- 
nych; ich zaciętość w tańcu uderzała wszystkich, a wię- 
cój jeszcze ich wzajemne wylanie się dla siebie, pomimo 
więc zabiegów innej publiczności nie udzielali się nikomu, 
nawet z muzyką o tyle tylko byli w zgodzie, że nie tań­
czyli, kiedy muzyka nie grała. Balów prywatnych, które 
stanowią właściwą zabawę, mamy w tym roku zbyt mało. 
Oprócz dwóch namiestnikowskich i jednego u hr. Kajeta­
na Lewickiego, który co do. świetności nie ustępował na­
miestnikowskim, a który także J. C. Wysokość Arcyksią- 
że Karol-Ludwik swą obecnością zaszczycił, nie było je­
szcze dotąd żadnych.

Dwie znaczne pomyłki druku wkradły się do mego li­
stu w Numerze 29m dziennika umieszczonego. Zamiast: 
„W pierwszym wypadku długi mają pierwszeństwo do 
funduszu" powinno stać: W pierwszym wypadku, długi 
mające pierwszeństwo w tabuli, mają pierwszeństwo do 
funduszu. Druga my*ka zaszła w liczbie, wierzyciela 
w danym przezeninie przykładzie na trzecim miejscu hi- 
potekowanego, nie można sposobem przymusowym prze­
kazać na fundusz z 5,000, lecz tylko z 2,000 złr. m. k.

W iedeń  20  lutego. Dh<J uzupełnienia remont kira- 
syerskich, najwyższa komenda armii nakazała zaku- 
pno nieograniczonej liczby koni tego gatunku. Aby zaś 
na przyszłość pułki kirasyerów opatrzone były w silne 
i rosłe w ierzchow ce, nakazacem zarazem zostało, 
aby konie do tej broni przyjmowano od skończonych 
lat 5 do 8  w łączn ie , uajmniej miary 1 5 ’ 2 ”. Niżej 
tego wieku i miary konie przyjmowane nie będą. Na­
tomiast J. C. Mość postanowił dla ułatwienia zaku- 
pna koni tego rodzaju i zachęcenia chodowaczy ich 
podnieść cenę jednego konia ze 1 6 0  na 220  złr. m. 
k. z zaniechaniem dopłacanego agio od srebra do cen 
zakupna. Zarazem obwieszczono, iż dostawa koni do 
innej jazdy trwać będzie dalej.

P f a n c y a

Morespondencya Czasu.
L w ó w  18 lutego.

§. Bieżący miesiąc będzie bardzo obfity w bale publi­
czne. Bal na korzyść szpitalu małych dzieci, bal dam 
dobroczynności, bal strzelecki na korzyść funduszu poży­
czkowego dla rzemieślników, bal na dochód ochronek, 
bal na dochód instytutu ślepych, bal fu sion ,  bal favori 
lecą jakby z rogu obfitości jeden po drugim. Każdy z nich 
ma odrębną cechę i właściwe towarzystwo. Szlachta by­
ła w znacznej większości na dwóch pierwszych belach 
na balach strzeleckich dominuje wyłącznie mieszczaństwo’ 
na balach fu sio n  kojarzą się wyższa wojskowość, wyż­
sze urzęda, i kilka familij szlacheckich; konwersacyjnym 
językiem jest tu w większój części niemiecki, a mazur 
pomimo że mało się tu znajduje Polaków, ulubionym tań­
cem. Na balach favori  zwanych, bawią się niższe sto­
pnie. Bale dla ochronek i ślepych zapowiedziane na przy­
szły tydzień. Z tak znacznój liczby balów wnosićby mo- 

*e u, na.s karnawał w całćj świetności, że wesołość 
pełnym płynie  strumieniem. Jednakże tak nie jest. Już 
same nazwiska balów wskazują, że po większój części 
ich celem me jest tyle zabawa, ile raczój pomoc dla cier- 
piącój ludzkości, a jakkolwiek jedno z drugiem pogodzić- 
by się dało, to przecież powiedzieć nie można, aby się 
te bale znacznie przyczyniały do uprzyjemnienia karna­
wału, brak życia i tutaj mocno się czuć daje. Bal na 
korzyść szpitalu dany, który zabiegom księżny Sapieźyny 
zawdzięczamy, był wprawdzie elegancki, lecz wcale nie 
liczny, pleć piękna przybyła zaledwie w trzeciej części 
w stosunku do mężczyzn, tak mało więc był ożywiony, 
że o drugiej godzinie wypróżniła się sala> ■ o tyle tylko 
się udał, że przyniósł przeszło 1,800 złr. ryczałtowego 
dochodu. Mniój liczny chociaż równie elegancki był bal 
dam dobroczynności, obydwa odznaczyły się zbyt poje- 
dynczemi toaletami. Natomiast zebrało się mieszczaństwo 
Ha balu strzeleckim nadzwyczaj licznie, zaszczycił go swo-

0 e°n°ścią JExc. p. Namiestnik i przewodził polonezo­
wi. a  ten był nadzwyczajnie ożywiony; powiedzieć, że 
tańczono ochoczo, byłoby za mało, tańczono bowiem z ta- 
k ą  waleczno ciq j ak  żeby kilka wieków aa sale spogląr 
dac miało. Mówiąc o balach niepodobna nie wspotnnąć

P aryż  18  lutego. Artykuł p. Granier de Cassa- 
gnac w dzisiejszym C o n stitu tio n n e lu  w y ja ś n ia  po­
w ó d ,  a  p rzy n a jm n ie j  je d en  z p o w o d ó w  ta k  n ie sp o ­
dz ian e g o  o g ło s z e n ia  l is tu  C e s a r z a  Napoleona do Ce­
sarza Mikołaja. Napoleon Illc i chciał nim dowieść 
angielskiemu rządowi, (w  którym chciano obudzić 
przeciw niemu podejrzenia), że bez żadnych ukry­
tych zamiarów wstępuje na drogę, prowadzącą do 
wojny z Cesarzem Rosyi. P. Granier broni również 
list rzeczony od uczynionego mu zarzutu, że Cesarz 
Napoleon podnosi w  nim interwencyą Królowej W i- 
ktoryi, z pominięciem przywilejów parlamentu. „W ia­
domo, pisze p. Granier, że w zw ykłych komunika- 
cyach między kaneelaryą a kancelaryą przemawia się  
i działa "W imieniu rządów, ale w korespondencji 
prywatnej między monarchami przemawia się zaw sze  
w imieniu m o n a rc h y ,  w  k tórym  g łó w n ie  uosobistnia 
się państwo, zw łaszcza  w  obec  zagranicy ia k a  
koiwiek być może rozciągłość w ł a d z y  p rz y z n a n e j  
koronie przez konstytucyą.“ Jestto odpowiedz na do­
tyczący artykuł Timesa.

— Monitor wczorajszy zawiera następne oświad­
czenie: „P. baron Brenier, dyrektor w ministerstwie 
spraw zagranicznych, udał się był do Florenryi, 
w celu zawiązania układów, dla zawarcia konwencyi 
pocztowej. Motywa jakie Independance Belge  i in­
ne dzienniki przypisyw ały bytności jego we W ło ­
szech, są zgoła  bezzasadne."

A  n g l i * *
Londyn 1 7  lutego. Na dzisiejszera posiedzeniu 

Izby niższej p. Layard ponowił interpelacyą w spra­
wie wschodniej i poddawszy postępowanie gabinetu 
pod surową krytykę, w y w o ło ł ze strony lorda John 
Russell bardzo rozciągłą odpowiedź, w której mini­
ster zd ał szczegółow o sprawę z całego trybu po­
stępowania gabinetu, w sprawie o której mowa, za­
cząw szy od missyi księcia Menszykowa aż do dzi­
siejszej chwili. Mowa ta częstemi przerywana okla­
skami, powszechne sprawiła zadowolenie.

Powiedzmy z góry, że ton jej naprzeciw Rosyi od­
powiadał w cierpkości ogólnemu w Anglii usposobie­
niu i najostrzejsze w tym duchu wyrażenia, najwię­
ksze w yw oływ ały  oklaski.

W pierwszej części mowy, gdzie rozwinął po­
czątkowy tak wypadków, jeden tylko znajdujemy fakt 
nieznany, mianowicie, że na czas niejaki przed ka­
tastrofą Synopską posłowi' Francyi i Anglii w Stam­
bule postanowili w ysłanie kilku okrętów flot sprzy­
mierzonych na morze Czarne, niejako na rekonesans, 
P.f*e^c.°,. byłoby się zapewne zapobiegło zniszczeniu 
tureckiej flotylli. Przesłano już nawet w tym duchu 
rozkazy do admirałów; ale tymczasem rząd francuski 
o o P°sła swojego p. de Lacour, i posłał w jego

miejsce jenerała Baraguay d’Hilliers. Admirał fran­
cuski niechciał usłuchać rozkazu odwołanego posła, 
a jenerał przybywszy do Stambułu, nieponowił go, 
i żaden też okręt na morze Czarne nie w ypłynął. 
Wiadomo co następnie zaszło p0 Synopą.

Zresztą pierwsza część mowy niewielki przedsta­
wia interes; jestto powtórzenie znanych już szcze­
gółów . W ażniejszą jest część druga, odnosi się bo­
wiem do dalszych zamiarów, jakie powzięła Anglia 
w związku z Francyą. Sz. lord niema nadziei, aby 
propozycye w liście Cesarza Francuzów zawarte zo­
sta ły  przez Rosyą przyjęte, i tak dalej mówi: 

„Jakież więc będzie dalsze nasze postępowanie? 
Niemoże ono być innem, jak stanąć po stron ę Tur- 
cy i, aby jej bronić przeciw Rosyi. Jeśli mię nadto 
zapytają, jakie układy w tym celu zawięzujemy, to 
powiem naprzód, że w zamienionych między Arglią  
a Francyą notach, przyrzeczono sobie wzajemnie dzia­
ła ć  na korzyść Turcyi przy obustronnćm oświadcze­
niu, ze żaden samolubny interes, żadna żądza zdo­
byczy mej es t w grze z jednej, jak i z drogiej stro­
ny (ou h sk i). Takie jest stanowisko dwóch mocarstw. 
Czują one że ich sprawa jest jedna i ta sama, spra- 
wa niepodległości Turcyi, tak srodze znieważonej 
(oklaski) Turcyi, która tak mężnie a zarazem tak 
zręcznie oparła się niesłusznym żądaniom rosyjskich 
dyplomatów, tej Turcy,, która tak walecznie i umie­
jętnie staw iła  czoło rosyjskim legionom

„Ale sprawa nasza jest jeszcze większą. Jestto 
sprawa ludzkości. Do nas należy utrzymać pokoi 
Europy, zakłócony przez śmiałego zdobywcę Do 
nas należy zrzucić na tego uzurpatora ( ! )  następstwa 
tego, co tak niesłusznie i tak n im zlro j nie w yw oła ł. 
Do nas należy strzedz nietylko niepodległości Tur­
cy i, ale i niepodległości Niemiec i wszystkich eu­
ropejskich narodów. Niemcy w ostatnich czasach nie­
były zupełnie niezależncmi od Rosyi (? ): Wiadomo Iz­
bie, że gdy hr. Malmesbury ujrzał, że Cesarz Fran­
cuzów zamierza pozostać wiernym zobowiązaniom 
względem kraju, do rządzenia którym b ył powołany, 
i że celem jego było utrzymanie europejskiego po­
koju, Królowa chętnie nowy rząd Francyi uznała. 
Ale mocarstwa niemieckie uznały za stosowne po­
czekać, aby Cesarz rosyjski opinią swoją objawił, 
a opinią tą b y ło , że Cesarz Francuzów może być 
uznanym, ale że niepochodzi z rodu zajmującego tron 
od wieków, przeto go Cesarz W szech Rosyi „bra­
tem" nazywać niemoże. Cestrz Francuzów zanadto 
ma zdrowego rozsądku, aby wielką przyw iąsyw ać  
m i a ł  w a ż n o ś ć ,  d o  k w e s t y i  t y t u ł o w a n i a  g o  „dcbrvni
przyjacielem^ lub „bratem". Ale wiadomo b y ło , że  
mocarstwa niemieckie nie pierwej nowego Cesarza 
uznały, dopóki się nieeświadczyła Rosy*. Cóżkol- 
wiekbądź coraz więcej utwierdzam się w mniemaniu 
że gwałtowne postępowanie Rosyi, naruszenie przez 
nią wszelkich praw słuszności, podniosły tak w A u- 
stryi jak w Prusiech uczucie, że przedewszystkiem  
zw ażać im należy na dobro Europy. Sądzę więc, że  
kraje składające rzeszę niemiecką, zanadto dobrze 
czują ważność tego państwa, jego 40-milionowej 
ludności, jego cywilizacyi i niepodległości, aby nie 
działać w ten sposób, iżby Rosya niest ła  się dlań 
niebezpieczną. Mniemam zatem, że rozpoczynając tę 
wojnę, choćbyśmy niemieli bezpośredniego wsparcia 
tych wielkich mocarstw, możemy się przecież spo­
d z i e w a ć ,  że wpływem swoim a w razie potrzeby

b ,', ł  «*m»chy
„Powiedziałem , że jesteśmy z Francva w 

uerzu. Zaproponowaliśmy dzisiaj zawarcie z t EIc™  
konwencyi, na mocy którei huUk,,- z lurcyą
jak długo wspierać i o uPewn,en{> że
pokoiu y Rnaoo u $  będziemy, Turcya nie zawrze
Zwolenia fh „ l , 1fortnslneg° 55 naszej strony przy- 
szcze y» f hup ne oklaski). Konwencya ta niejest je-  
ohetm-fl • przekonany jestem, że Turcya
cnętnie przyjmie pomoc Francyi i Anglii, ofiarowaną 
jej pod tym warunkiem. I oświadczyć tu muszę, że  
w tej walce zupełne mieć będziemy zaufanie w fran­
cuskim sprzymierzeńcu naszym (oklaski).

„Postępowanie Cesarza Francuzów w całym ciągu 
negocyacyj i w naszych prywatnych stosunkach było  
tak otwarte, tak szczere, tak uczciwe, że niepodobna 
nam uiepokładać zupełnego w nim i rządzie jego 
zaufania (d ługie oklaski).  ̂ J s

„Co się tyczy wydatków jakie nam pokryć przyj­
dzie, pominąwszy armią, żądać będziemy nadwyżki 
J  n.il.onow fntsz. Jestto znaczne podwyższenie bu­
dżetu wojny . marynarki; ale powtarzam, że środki 
te są ko i czne. Jeśli wszakże sądzicie, że kierunek 
interesów może być zręczniejszym powierzony rękom, 
wyraźcie o w najbliższem głosowaniu i oddajcie rzad 
lepszym o nas. Jeśli tego nieuczynicie, jeśli poło­
życie w nas zaufanie, będziemy postępować nadal 
wedle naszego zdrowego poglądu.

„Pamiętajcie, że w wojnie, tajemnica jest rzeczą  
nieodzowną. Wojna zależy od tajemnicy, ud taktyki 
od pospiechu w wykonaniu; a tłómaczyć operacye, 
jes.to narażać je  na niepowodzenie. Niejestem więc  
zoyt wymagającym., żądając od w as, abyście oddali 
rządy w jn n e  rqCe> lub obdarzyli nas zaufaniem, które 
nam koniecznie jest potrzebnem.



„Niezapominajcie rówsież panowie, że wojna wy­
maga znacznych ciężarów. Nikt nie będzie mniemał, 
abyśmy mogli prowadzić wojnę z Rosyą, dla popar­
cia państwa względnie słabego, bez znacznych w y- 
sileń i bez nakładania na kraj większych ciężarów, 
aniżeli wśród powszechnego świata pokoju. Jeśli kraj 
niejest do ofi-.r tych gotowy, niech się w wojnę nie 
wdaje; ale jtśli chce pokoju, to niech zapewni jej 
powodzenie (oklaski).

„Co do mnie, gdyby wbrew wszelkim oczekiwa­
niom Cesarz Kosyi zrzekł się swoich pierwotnych 
żądań, gdyby widok nieprzyjacielskiej Europy i po­
chwycenie oręż* przez dwa największe narody eu­
ropejskie skłoniło go do uznania niepodległości i ca- d.maiskie n»iif -    — u«u-
łości Turcyi, w jedyny sposób, w jaki uznanie to kanale Jerzego d o w n iaaopatrKOfle’ U  na
uczynione* być może -  cieszyłbyn/ się i ciesżyl -  zb^ku  i żołnierz ^  Waeystk° Co po,rzeba aż
byśmy s.ę wszyscy, na widok znikających klęsk tego stać w’ltumel“ N icw i " yb-orae iadło na iakie ty,k°

j s r w s r s i  x s r i f  I . * *  « ■ * - — -  « *

} pedblć nego, wódek wszelkie./,. .„ h L ;.. 0 k u p n ie  szafy , a le  n a  to  n ie zwalali i ’ . . . i i i .  .

opuszczały, rozwinęły * D1|?»y .na8 nie I tam  o siad łeg °  wchodnio-indyjskiego t
‘ością, tak iż więcej 0J  ! !£ b !w l2 f*  1 liony swoje 8pokoJnie 'pożywać tam po,u* f mkuhl- k,dry mi'
wszyTtkie dotąd bitwy T ^ e T e d n l  l ilk rw *  F  *“*  °,<nienia
ta lia . J u ż  to sam o  k a ż e  nam  * “ i eml- Jako Plerwsz4 tego rodzaju próbkę dał i-
d a ć  w a ln e j b itw y  a  c h ę ć  ta  p a n u j!  w  c l ły m  S u "  ” 7  “ ■ ,W8; y8tkich Rotschildów w’EuroPie° ,!

“ ie  w ' i “ W  . n u l d n e j T : '  ^  P” " “ J O b M w w -
rw y  io e  ' l’rz>'b> , » ■«" dotqd tr .v
(nitów lub ciek .w ycr i m r„?„? ‘ ,kiCl1 oBeerów,oćho-
w c in a  D row adzona h I “ o żn a  s ię  s p o d z ie w a ć ,  iż
w y trw a le . T ak ieg o  p r z lk o n .n T ń ^ h * l ® ’ ro ? ty°P n ie  * 
s t a c j e  do A lic z y ła  i a  n *byJe in  z w ie d z iw s z y
d u n a jsk ie  s ą  n a jlep ie j f , ’ p rz e c ie ż  s ta c y e  n a d -
k sn a le  J e rz e g o  d o U ^ 0^ 1̂ 0^ -  P ł a s z c z a  iż  na

u™ , u.suienia sam ych nawet R o ts c h ild rf„  iT  7
jem.. Jako pierwszą te g o  rodzaju próbkę, dal obuSF*"7 &W°' 
wszy na mego wszystkich Rotschilddw w Europie 1 ^ 7 ° “ '  
stokracyi pieniężny w F ra n k fu rc ie . Obiad ten był p rze7to g2" f  
gólny że wszystkie zaproszenia rozesłano te le g ra L i ,  że T l 
werantami Cesarza Napoleona P 6tel & ChaJ ót n a’ „rue y  .  
vienne “ w Paryżu utoiono jad lo sm 'sv  „

nym pociągiem kolei ielazndj nadeszły clła k u f / -’ & kT? '  
rzami, cała słuiba stołowa, ca ły  serwis “ *'
wane ju i potrawy, bo wszystko tak ju i  przy!,! 1™° *C “goto‘ 
miejscu parę tylko godzin do wykończenia o b ia d u T łó  polrzl! 
ba. Aby mieć prdbkę kosztów tego obiadu, doić 
ie  było 2 00 sztuk szparagów każdy po 3 fr., 
po 1 5 franków.

p rz y to c z y ć , 
g ru sz k i k ażd a

. u .yauw v, ł» isracii oświadcza, że będzie 
wotownł za zwiększeniem kontyngensu, ale pragnie,
aby dyskusya wyczerpaną została przed wotowaniem I głównie spoczywa vy zdohV,!^ ’ !g-0r/  dla ż° fn:erza

ud etu. „Rozprawy nasze, mówi, pokażą zagranicy, I lice Widdynia i Kalafatu T pobliskie cko-
że w Parlamencie brytyjskim niema różnicy opinij I nie, z Kjustendżje, b,y .waj* ^ ' ' e n -
g. y chodzi o wsparcie rządu Królowej dla prowa- I dla wzmnocnienia stacvi ^  iw * na posiłki
dzenia w ojny spraw iedliw ej (jednom yślne ok lask i), I Ruszczukitm  i W iddvnioL *»• CẐ ne™’ ®'b'strją,
ale sądzę, że trzeba odroczyć rozprawy do ponie-I kazu dowódzców rzuć*' * • e^®6u*a,'I1* pomimo za-

zdobyczą, a często * f i " *  ^ Uliaj ’ 1 w rac*iłi„Postanowienie wyrażone n r/su  I . l i o - ;  n .  « « 1—  “ronią lub mundurami rosy i- 1

konstabla, jeden z tych ludzi drapnął a drugiego przytrzy­
mano. Otwarłszy więc szafę, znaleziono tam trzeciego towarzy 
sza i mnóstwo rzeczy, które tenże w czasie krdtkićj nieobecno-" 
ści słuiącdj ju i był w szafie nagromadził.

—  Dnia 11 b. m. u m a rła  w A rn s ta d t  księżna u
Sondershausen, m a tk a  p a n u ją cego  k się c ia  w w ieku  la t  80  "

Przyjechali do Krakowa: ~ 1
»oióJ Bobowski z Ulamioy. W iwritri.. ii do^?,a32go lo.ego: 
fred hr. Straohwitz * Tarnnw^ J;!Le0uN‘‘* r0.ok,. f  Odrzykonia.

działku. iz u o o y u z ą , a często z hi •’ i u ’ ' — “v" n  — .
Lord John Russell „Postanowienie wyrażone przez I skiemi, na całym nr« mundurami rosyj- I -- ^  - ____

szanownego członka, jest największej wagi. P 0 tem I przy bateryi, i niem as^n “* bi?.Cfi!.U ..D“naj “ , .b*‘erya St.oi.ł.w WoiniaTow.ki^p0. ^ - Jan hr' Załuski • tó k o w ’ 
oświadczeniu, że oppozycya głosować będzie za bu- I pokoiu lubo niffdvio caJ>eJ ,,ni1 b<,J0W Ĵ chwili Wvicchali- Stanisław * j .
dżetem, nieopieram się już wcale odroczeniu do po- I stryi do u jśc ia  w e z b r a ć  nie by w>- D unai  0(1 S ili-I  wski do Wrocławia. AndrzejTarveki do wdy““' Alf‘ed Skork°- 
niedziałku." F ‘T „ _  8018 W.e.zbra^, zala ł niektóre płaszczyzny. Jowski do Polski &™i nl . l 1W  do. V'  ar‘Iawy. Maciej Ma-
d ż e t ^ ,  n ieo p ieram  s ię  *uŹ w%ale od ro c7 e7 iu  do J  -' . ^ d o X K S b^ y  n ie b^ a * » « -  ^ . d  Sko

T u r c y .

S O - W * .  t .re .n e o d .n , f J L '  ..... .  „  .  i

  «ez.y»iaiŁii rząuzcow prowincyj, gdzie
m  1 w  ,  * * « * "*  iN a d d u n a jsk ie . I — y  - " - w T r T r :
lecenie podobne nie by/o wenie nbytccznenj, caęńcią j nomocnea^komlM ^0 n*słfIPui t ec r°npnrB,dzenle p e l-  J ■“ / "  t.rmino.o. Kop.7< Pr.0.0^.i."trdłod.!iw!wtll*, *bo‘p*/elł 
aby wykazać nie zawsze znaną w Turcyi polityczna I d » nnsarz* cesarskiego jen. bar. Budberga I *ka kr^ ł i  ° ^ ^ o iu  na nowo dowozu ■ Poieki, Pr*ytóm mnie-
powagę Austryi, częścią, iż neutralność A ustryfw  o- I im  ftS  J  i  M y • dn,,n,'str*cyjnój mołdawskiej j " " r  Kl«pl!"ki bvłT .T h l 'j  r"^*’ l°8Y  pow,n,,-y b>d nił**e. 
becnych zawikłaniach obok demonstracyjnego wystę- I że bejU d JcarCeveDSturdzaS45f0 dh h°iÓi .wi»do™°ści’ I «■•?, baeulcl eboźowy oora* mnidj0m0.‘ wSLośc'
 b e o ń a t w  z i t c h o d n i c l l .  m o i r ł a h l /  n i p i n d n n n l  I  i M r - u / f  “  .  e r p ^  »turdza s y n  b .  hospodara A f n l t a n  I  « k * ,  b o  0 # 0  i  n i s k i  stan h a n k n n t / n r   ł _ _  W f t  DOS CI  2  P o l -państw zachodnich, mog7 .by“ n^eje^ncgo^pT M i c K J t u r d ^  I I
s z ę  spowodować ^  ! sU w ił *'5 S f ^ o w i  i ofiarował mu usługi sToie I 2?. k-P0W“ yi - P y t lo w y "  * ^ S i iT S ;“ ,IJ C S łp,hB-

nawet ta  wyborowe tiarno 9 1/, do 9% t ł r .
szę spowodować do my nego przetłumaczenia na tu- staw ił się Sułtanowi i ofiarował m£ usług swole 
reckie wyrazu : neutralność.* Z  wzrastającą poll- przeciw flosyi. Sułtan przyjął g0 dobrze i zaraz n f
tyczną ważnością Austryi na wschodzie postępuje za- znaczył go Liwą (brygadverem f Raizad m*5o

lowsrzvskie stanowisko nałacn aiistrvnehioan I ż a ł  n* at«n o -• • i »>JZSd mało z w a-
? -  m łd ,w lń n ? »  f 0J |Sko Pr ,w »»l>w iiy chrzeicinnin i 
r tnołdawianin i zapew ne znajduje się  już w tei chwili 
o -I  przy armii ottomańskići nad n .

tyczną ważnością Austryi na wschodzie postępuje za- I zna 
równo towarzyskie stanowisko pałacu austryackiego ża ł 
w Pera. (Tu następuję opis baiu w pałacu inter- moł
nuneyatury i uwagi nad jego świetnością.) Z  do- orzv armii  "• °‘S JUB w icj cnwi..
stępem przychylności ku Austryi między Turkami i L  i „ p  „ .  o“ omanskiej nad Dunajem. Takie niestó- 
Chrześcianami, wychodźcy polityczni wpadają w bez- nie ni! m i *  c!lrz.esf l a“sk“ 'g0. księcia postępowa- 
w/adbość i bdbbobnienief Nie wiele ta I  S ,  L u  j  i "  ?  • k5 CM,6 !  “ i  « *  » ■ -  
k/opocą, i dziwić się naieiy, id G azeta  Auasbura- sit A w Wb i ciiwalcbDe u czu d . jakiemi

su l ^ ’ ^ - r . ' c a , i s a a j . - s g
a a s w i t e s r a f t i i w w a  a k iznaczyli niż włócyp/ri L » i n / v i L  . . więcej w iviultanach pod własnem jego imieniem, obłożyć 
strac.li środki obalelda albo nawl# P ^ iw s z y  kraj I sekwestrem i przestrzegać, aby nakaz ten bezzwło- 
«łn kr i iweffo Z iaw  ^kn <n \ * k zaw ,^hrzenia rzą- I czme wykonany zosta ł, a dochody onegoż na zasa-
j«k n .jw yrazo iei, d r i d ^ k ^ b ^ ^ j T ^  f t  f r*»* . ł™<» • * « * ,  * * •  
mawiające jasno , że państwo tak silnie sie r l k K t f l  k?e  ̂ m iS i!" s‘ro.wane.b^ y -  .^ p o T ^ d z e m e  to przy- 
jące jak A ustrya, niema się czego obawiać c&rstki żenić l i  boJ**,*n» w Księstwach uczyniło w ra- 
błędjych awanturników. Niesłuszne czynią zarzuty dzv onieka n J ?el str?ny kraj,® postawione mię- 
Turkom z powodu pomieszczenia tu i i S Ł  7 £  Ł  a zwierzchnictwem Turcyi, konie-
mii emigrantów. Porta prowadzi wojnę, i tak jak jąeych nnt&^ mus,z,i prze«fL Ks'®®! B® w°ju_
sprow adza broń, a r m a t / i amunicyę gdzie ich f il t?chcza8PnaT n n łJ * *  I f  , !  ?  ^  byfa 2°*  
stać może, tak samo Dowiekszaiac tak nornir.nie ar I i konfiskatę dobr narażona, nie masz bo-
mię sw oją, bierze oficerów sk ą d !ię  nadaŁy. Poczy- I y ‘e) w U8tawach kr8J0wych przewidzianej,
dzić warunkowo2 gdy by d°zwolono wcho-
kiedy to wszakże n ieu c h Jd t^  ° fiC®r?m -ŷ  ^  wszeluko ‘'N  musi się o nich inaczej

/ V 3  i r ? i ,c  WZ^ d n* «%«iedzkie sto­sunki , n.emiłycn g, sC w ysyła głównie do Azvi Jak
wielką ważność angielskie dzienniki k ład ! n! c z o r ­
ta wojenne, można z tego powziąść, iż Tim es i M
Chronicie wysyłają korespondentów’ do h J h -
tyckiej, którzy w Kars mają mieszkać. Wyjechali 
oni prztd  parą dniami parowcem do Trebizonrlv

— Korespondent ^Tygodnika lekarskiego'* p?s'ze
stanie armii tureckiej nad Dunajem pt>d dat*- h  
wa 6 lutego, co następuje:

N agła zmiana pow etrza z — 5 ° na -j. ^40 ,

8'/, do 9 złr ,
_ CEŃY ZBOZA

na Targowicy puUicunij w Klepar%u pr*v Krakotoit 
w tmech gatunkach VraktykoLnc, Jmon.kÓnt

W KRAKOWIE
dnia 21 Utego 1851 roku.

|U.OatnneŁ4| III. Gatnn.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Krakow 2 2 lutego. Wczoraj, nu iwietnym balu u J. Wgo

Prezydenta krajowego hr. Mercandin, około 2 00 osób zebrało
Się w pięknych, rzęsisto oświetlonych salonach Spiskiego pałacu 
Wszystkie władze cywilne i wojskowe równie jak obywatelstwo" 
licznie były reprezentowane. Tańce rozpoczęte około godziny 
lOćj, a przerwane po północy wykwintną wieczerzą przecią­
gnęły się do rana.

—  Dnia 12 b. m. dwóch żołnierzy z pułku piechoty księ­
cia Schwarzenberga, stało od godziny 2ój rano na straży przy 
prochowni felixdorfskiój pod Wiedniem. Kiedy 0 4ÓJ- ranQ _ 

i . g i s  I6u>iaua pov* o . .—  -  7  —tr T" * “*" z  r .ó ł  j ^  ' ck zm>cnić, znaleziono obu zabitych: jeden pchnię-
n o c n e g o  i p o łu d - z a c h o d n ie g o  wiatru n a  w s ć h o d n i  1 \  ™ z y  bag,nt.tem : “g‘ / , W głow« 1 podobnież
W S C h -p o łu d n io w y , Z p o g o d y  n a  d ż d Ż e ,  n ą p ę łn T * . r hn*Sty bagne‘0“  M n.emają, że obaj ż° łm erie pokłdciw8Iy s i,
wszystkie szałase, burdy i karaule, wszystkie kaza ł ; podmeih .,broń pT‘e01l  \
m at/1  szpitale obo’aowe Jhorymi 1 maruderami. Tyf„*s, | Ni-

I. Uatunek.

{kr||zr|Łrljił|krilzr|krlblkrllzrlkr
" H - l -

—!«&

P
irso-

, w w • *• *«uauxząuauy A* io"
mi«o w r. 184 8 pod Frankfurtem, przeszła tera* w ręce nowo

Korzec pszenioy zimowej . 
n n J»rój 
z ży ta  . . . .  
n Jęozmienia
» ow sa ...........................
„ g r o c h u ...............................
z J a g i e ł ............................
„ bobo ...............................
„ rzepaku zimowego .
„ ta ta rk i .........................
n P.rosą  ............................
a siemienia lnianego . , 
n n konopnego . .
„ z iem niaków .....................

Cetnar siana wagi krakow s.
„ słom y „ ................

Gar. spirytusu z op łaty  na 9 0 '/, . 
r  okowity „ . 9a 80o/ j 
„ szumówki „ . „» 52"/, .
„ m as ła  o z y s te g o .................

Kopa ja j  k n rz y o h ........................
Drożdży wanien, z piwa marców 

n n „ dnbeltow.
Kaszy Jęcz. m iarka drobnój 

„ „ „ grubej . .
„ ozpstooh ........................
„ p szeu n ó j....................
„ p e r ło w ó j............... ... .

i „ tatarczanój całej . . .
„ mąki ta taro ianó j . .

Pencakn m iarka .................
Mąki z pod kropek m iarka

Ż M agistratu m iasta Krakowa.
Delogowani Obywatele: Badzoa i R eferent. Kom raisarr T a .

R u d o lf Chrotocttewskt. W incen ty  Danek. Teo/U  I Y . J 1 '
, . .w .  o — /.-/*-

K urs pap ierów  publicznych i p ien ię d n 7 

" K l f 1s o v f^ "  a S u ^ S v p  * n v  , ł ' “« '2 S P J  ■ •snu
ł - p r .  ■ 1860 r. 93. -  2> /,-pr. w / * -  ~  Metal**! 4 -pr. 70. _  
n 1880  r. 250, 302. -  A n i s b n r . l f tV  ~  r Pz i i  f  oił* » —



F e r J y n .  . — P o ły o ik a  ■ r .  1751 lit- A. ., B.
O st-D onna D am pfsch.— . ,  „ , 5/ _

K urs krakowski 2*6° late*°- * u nowe
P rusk i k u ra n t ż ,d . 1 0 7 V4, £  -  R o M e s r e b r n e ^
al p sri. — C w ancyg io ry  now® * .1 0 7 ,  p l .  10 U- 34 g
c v s ie rv  s ta r e * .  106’, .  p*. 1 0 6 Im p e ry a ly  A. 3* 1*. P«- „„  , ,  
D ukaty  a n s tr . i ho loaó. ż. 19 15 p l. 1 .  10 -1 
p l  33 16  L i» ty  poi. bez kap. Ł. 97 /2 pł® 97 /6.

„ Ś a * ! 1 1V Ł S  o i . .  ho lonJ. .  . . .
K i S V * . 58 »’• - W w  -  “ J Ł " .11, ;
R ubel roa. 1 * lr . 69 k r. -  T a la r  p ru sk i 1 *»r. «  “
sk i k u ra n t  i p ięc io iło tó w k a  1 » łr .  28 . k r . *  knnnnów in o
w  g a l. s ta n . In sty tu c ie  k re d y to w y m : Kupiono p P
po -  . I r .  -  k r . w m k. -  S p r.e d a n o  100 po -  r f r .  -  k r . -  
D aw ann s* 100 i l r .  — k r . — . ”  “ ł f l f f o a * .  " _  Nnw»

K o r s  w i e d e ń s k i  .  dnia 20 lu tego . M etalik  4- p f  .

s»™  »• o S : . u  .  a a  I . . V  -
H -  S 2 5 T S « n .  -  " i

sr, 7. w / . ' v

la n d esg e rieh ts  -  P ra s id en tcn  im Ja h re  1853 » »  B ed,enstungen bel 
den k k. G erich ten -B ew erbungsgesuche u b e m c h t haben  .  ch a n f  
die B eilagen je n e r  G e .u eh e  .w a r  berufen k o n n en , Jedenf»U«. .b e r  , 
ihrem  neuen, um einen be®*1™.014/ ”  B ‘e»®tP°®‘e“  IU * ^ r r e ' 0\ en^ “  ! 
G esuehe, eińe naeh  V o rse h n f t  d e . S 22 d e . obbe.ogeneu  G e .e t .e .
v e rfa ss te  Q ualiflca tion .-T abo lle  aneaech l.essea  haben .

L em berg  den l l t e n  F e b ru a r  1854.
Iqnaz Ritter von Strojnowski.

( 1 5 5 -2 - 3 )  K .k . K rak au e r O b e r la n d e e g e r ic h U -P w id e n t. (

N. 2312. Kundmachung. (134-3)
E ine S eh aeh te l m it Effekten von G „ld , S ilb e r  und B ro n .e  fa | 

gefunden w crden . D er u „b ek a Dnte  E ,n t nii w ,rd  a r fg e fo r
sioh  hiorum  boim K ra k a u e r  S ta d tm a g ,.tra tę  b.nnen 6 W o ch en  f  
m elden. K rak au  den 31 . Ja n n e r  1854.

Obwieszczenie.
Z nalezione .o s ta ło  pudełko  .  k o g ,to w n cśc iam i, p « . odbiór k tó -  

re e o  n iew iadom y w łaśc io ie l w M agistracie m ias ta  K r a k o w a  w p r . e  

ciąg u  tygodni s .e ś c iu  .g lo s ie  się  .eohoe.
,S  K raków  dnia 31 s ty o .m a  1854. ____________

C6Król. Pruskiego / ^ 8 H ^  Obwód. Fizyka

d o k t o r a

CUKIERKI
K O C H

Z Z I Ó Ł ,
d z ia ła ła  p r .eo iw  U a a a l o w l ,  e l i r y p e e ,  K r u p p i e , k a t a ­
r o w i  itp R óżnią się  one n ie ty lko  p r . e .  sw e p raw dziw ie  w y b o r­
nie d z ia la ją o e  p rzy m io ty  k o r .y s tn id j , od zach w alan y ch  ta k  s w a -  
nyoh k arm elk ó w  O ttonów , P a te -P e k to ra ló w  i tp . ,  leez o d znaczają  
się  p rzed  niemi szozegó ln ie  tó m , *e Je o rg a n y  tra w ie n ia  ła tw o  
■nieść m o g ą , a  n a w e t, te  przez d ł t t* . .e  ich  używ an ie  iad n ó j c ięż ­
kośc i ż o łą d k a , żadnych  kw asó w , ani .am u len  m e s ą  powodem  an i 
‘ e po sobie zo s taw ia ją . .

C ukierków  z Z ió ł D ok to ra  K ocha w o b d łu im ch  pudełkaoh  w ię ­
k sz y c h  po 40 k r . m. k . ; m nie jszych  z a ś  po 20 k r. m. k. dostaó 
m ożna w e w szy stk ich  m iastac h  P ań stw  N iem ieokioh; w  K r a ­
k o w i e  zaś  in a jd e je  się  s k ła d  ich Jedynie u  p .  J o z e f a  B a r t l

N. 2343.

( 2 - 3 )

Itundm achung.
(1 3 3 -3 )

• I Z I B O W E .
(tu ) K on k u rs-K u iid inachu n g.

fN r. U d ]  Bei dem in K rak au  zu F o lgę  a . hóoh. E n tso h liessu n g  
vow  iV ten Ja n n e r  1. J .  an fzuste llcnden  K o tas tra l-M ap p e n -A rch iv e  
f-.- Aaa V prw altunEB gebieth  K rak au  und die seohs w estlichen  K re i-  
afi G aliziens is t  den Posten  eines A ro h iw ars , m it dem G ebalte  
ja h r l ic h e r  900 fl. und d er IX  D iiitenk lasse  zu bezetzcn.

A nf dieso S te lle  haben  zu F o lg ę  der a. h . E n tsch liessu n g en  vom 
Sten D ecem ber 1822 und 22 A pril 1831 n u r se iche  Ind,v.duen A n - 
sp ru ch , w elcho schon la n g e re  Z e it im F aohe a ls
D n terd irek to ren , In sp ek to ren , E v id e n .h a ltu u g s  
m eter 1. K h s s e  v e rw en d e t w urden oder noch w ®r<l0": 
bei fo rtw a h re n d  P roben ih re s  E ife rs  und lh re r  G e .ch tek ltch k e lt an 
den T a g  g e leg t, und sich  im gleiohen G rade durch  lh r  m oraliso  
B otragen  ausg eze ich n e t haben .

Die B ew erbe r haben  ih re  Gosu ho v o llstand ig  zu dokum en tiren , 
die leg a len  Z eu g n issse  fiber zurfikgeleg te  L e h rfa o h e r, und fiber 
ih re , von diesem  Z citpunk te  ohne U n terb rech u n g  n a o h .u w e i.e n d e  
D iensteslau fbahn  v o rzu legen . und sioh uber die K enntm ss der D eu t- 
sohen und Polnisohen oder e in er dam it v e rw an d ten  s la v i.c h e n  S p ra -
ohe auszuw eisen . . . .  .

Die K om petenz-G esuohe sind im vorg esch rieb en en  D ionstw ege 
langstens bis Sten Mara 1834  bei der k. k . S te u e rd i.e c tio n  in 
K rakau  einzubringen .

K rak au  am  S ten  F e b ru a r  1854.
D er k. k. L an d es P ra s id e n t und C hef d er S teu erd irek tio n  

F ranz G ra f Mercandin.

K on ku rs- A usschreibung.
(Z  925 P ia c s - l  Seino k . k . A posto lische M a jes ta t haben  m it A. 

ł e ń i Jn l,li,.ssunE vom 25. J a n n e r  1854 die S is tc m i.iru n g  des nao li- 
h;  .  “ I n  K onzcD U -P ersonales bei den S ta a ts a n w a lts c h a f ts -B e -  
hfirden in dcm K ra k a u e r  O b erlan d eeg e rio h tssp re rg e l A llc rg n ad ig e t

I? Bd der^Ober-Staatsanwaltschafl bei dem Oberlaudes- 
gericlite K r a k a u

E inen O b e r -S ta a ts a n w a lt ,
E inen  O b e r -S ta a ts a n w a lts -S te l lv e r trc te r .

11. B e i  d e n  S t a a t s a n w a l t s c h a f t e n  b e l  d e n  O e r i c h t s h d ł e n  
1. I n s t a n z  und z w a r :

1. bei dem Landesgerichte Krakau.
E inen S ta a ts a n w a lt ,
D rei S ta a tsa n w a lts -S u b s titu te n .

2. bei dem Kreisgerichte Tarnów.
E inen  S ta a ta a n w a lt,
Z w ei S taa tsa n w a lts-S u b B titu ten .

•  3 . bei dem  K re isg e r ic h te  N e u -S a n d e c .
E inen  S taa tB an w a lt,
Z w ei S t a a t s a n w a l t s - S u b s t i t n t e n .

4. bei dem Kreisgerichte Rzeszoto.
E inen  S ta a ts a n w a lt ,
E inen S ta a tsa n w a lts -S u b s titu te n .

D er O b e r-S ta a ts a n w a lt  h a t den C h a ra k te r  etnes O b e r l.n d e sg e -  
r ic h ts r a th e s , s te h t  in dem S ta tu ,  und in d er Z ah l der R a th e  des 
O berlandeegerich tes und rfick t m it denselben  nach  ih rem  D ien s ta l-
te r  in die hfihere G e h a lt.s tu fe  v o r. .

D ie S ta a tsa n w a lte  bei den L a n d e s -  und K re isg en o liten  stehen 
in dem S ta tu s ,  R ange und G chalte . E rs te re  _der L a n d e .g e r ic h ts -  
r a th e ,  L e tz te re  d er K re ieg e rich tsra th e  und ruoken m it den .e lb en  
nach  ihrem  D ien s ta lte r  in die h ohcre  G eh a ltsstn fen  vo r.

D er O b c r -S ta a ts a n w a lts -S te l lv e r trc te r  h a t  den C h a ra k te r  und 
die Bczfige d er R a th s se k re ta re  des O b erlandeegerich tes.

Die S ta a ts a w a lts -S u b s t i tu te n  haben  den C h a ra k te r  und die B e- 
zuge der R a th s se k re ta re  d er G erich tsho fe  Iten  In stan z .

In  F o lgc  der V ero id n u n g  des hohcn k. K. Ju s tiz -M .n is te r iu m s 
vom 3 1 ten  Ja n n e r  1854 Z . 1153 w ird  t u r  B esetzung  d er ob an g e- 
ffih rten  D ienstposten  m it e in z ig er A usnahm e der S te lle  des O ber- 
su tsa n w a lte s  d er K onkurs m it B estim m uog d er F r is t  von v ior 

. T a u e  d er d ritten  E in sch a ltn n g  d ieses E d ik tes in die
W ochen  vom ^  chne,  ausgeschrieben .
W ie n e r  * e i 6 j ; eso D ionstesposten  haben  ih re  g eh firig , den 

Die B ew ern c r r h 5Chstcn  P a tan te s vom 3 ten  Mai 1853 (Z .8 1  
V orsch riften  . gb er die E in rich tu n g  und G esohaftsordnnng
des R eichegesetzblaU C  J J6 _ 19_ 22 g cm i9a eingerioh teten  G c- 
d er G en ch tsb ch o rd en  ^ 3 1 A ng este llton  im W eg e  ih re r  v o rg e -
su c h e , ond * w a r die Mi]ltg r .Ju r isd ik tio n  un terstehenden  Io -
se tz ten  B ehórdcn d e d er I§ vom h K riegs-M in isterinm
dividiuen m it B eobachtung d er er]agBelleil C iro n la r-V e r-
u n te r  dem 31ten D ecem ber , jn kom m issioneller D ienstle i-
o rdnung  an den g e fe rtig te n  d cr o b e r i» n d e s g e r ic h ts -P ra i id e n -  
s tu n g  in L em b erg  sioh  auFhaltenaen  dag DieJenifeD w eJ_
ten  g elangcn  zu m a c h e n , wobrn be® " * .  h e n G erich tsein ffih rungs- 
che b e re its  bei der bestandenen  giall f  t ig ten  K rak au e r O ber- 
Com m ission im J a h re  1851, oder bei dem g  .

In  einem  F ia k e rw a g e n  sind  naohsteheude G egenstande v o rg e fu n -
den  w o rd en : 1 )  E m  R e g e n s o h irm  2 )  Ein Som m ersc lu rm  fu r  D a-
m cn , 3 )  E in  F u tte ra l  h ie z u , 4 )  E in o rd in a re r  S tock . D er unbe^ 
k sn n te  E  ngenthfim m er w ird  au fg efo rd ert sioh d ieefa lls beim K ra  
k a u e r  S ttd tm a g is tra te  binnen 6 W ochen zu m elden.

K rak au  den 31® ^ anncr 1854.

O b w ieszczen ie .
W  jednym  z powozów fiakierskich znalezione z o s ta ły  n as tęp u -  

lace  effekta :  11 D e szezo ch ro n , 2 )  P a ra so lk a  d a m s k a ,  3 )  v “ tc^
t e ł  11 1 a s h a  o rd v n a ry jn a .  W z y w a  się za tóm niewiadomego

w  p rzec iąg u  tygodn i 6 z g ło s ić  się zeohcia ł.
w  pr e ^ * aków  dnia 31 sty czn ia  1854.

. / .  U s s n e r  w  P o z n a n i u  i r i / t l a l :
l l le m e  C ata loąue d’une collection  de l iv r e s , m a n u s c r i ts ,, a u t o g ^  
phes e t g ra v u re s  c o n c e rn a n t. La Pologne, la  R u s s ie ,

• f u - k i  i u  jesBOze i te ra s  m oga u sk u te o sa io n e , 
gdyż*zb io ry  te  p rzez  w k u p ien ie  .n a c in ó j  ilości k s i^ ż .k  na nowo 
skom pletow ane sostaly*

W sz y s tk ie  te  k a ta lo g i o trzym aó  m ożna g ra tis  przez Księgar­
nią u . E. Friedleina___________  (-lb3-)

Ż y czący  sobio skom pletow ać D zie ło  pod ty tu łe m  . Zielntk  
Szym ona Syren iusza , zechcą  się  ła s k a w ie  z g ło s ić , bądz 
u s tn ie . bądź listow nie ( f r a n c o )  do A d m .n l.trn c y , D zien­
n ik a  Czai, g d .lo  Ł ti łn .ą  «  *>“> w zględzie w .ndom oźć po- 

w ziąśó  m ożna. ( 1 5 8 - 1 - 3 )

(.«o K S IĘ G A R N IA
D. E. Friedleina w Krakowie

przy jm u je  p renu m era tę  na  ro k  lig i castępu j^oego  p ism a, w y o h o d z^ - 
cego w B erlin ie:

Neue Mode-Zeitung
fur B a u -u n d  M obel T isch le r , A rch itek ten , 
B ildhaner, V e r g o ld e r , D rech sler , rfa p e z ie -  

rer A’ d* herausg-eg;eben ,
von Aug. F ricke  und C arl H offm ann .

K w arta ln ie  w ychodzi 3 Z e sz y ty  i k o sz tu je  1 ta la r  pr. m onety. Rok 
o a ły  obejm ow ać będzie oko ło  300 rysu n k ó w  z odpowiednim  tek s te m .

Niżój podpisany m a z a sz c z y t podać do pow szeohnćj w iadom ości: 
iś  mu pow ierzoną z o s ta ła

o. k . up rzyw .

RIUN10NE ADRIATIGA DI SICDRTA
(  A d rya tyck ie  to w a rzystw o  asseku racyjne )

W  TR Y EŚC IE ,
z upow ażn ien iem , aby  dla w spom nionego z a k ła d u  p rz y jm o w a ł po- 

dan ia  o zabezpieczenie
o d  o g n ia

b u d y n k ó w  m i e s z k a l n y c h ,  f a b r y c z n y c h  i g o u p o d a r z k i o h , niem niej 
w s z y s t k i c h  r u o h o r o y o h  p r z e d m i o t ó w ,  j a k o  t o :  m ebli, m ach in , t o ­

w a r ó w ,  s p r z ę t ó w ,  z i e m i o p ł o d ó w ,  r ó w n i e
o d  w s z y s t k i c h  s z k ó d  e l e m e n t a r n y c h

t ran sp o rtó w  ta k  lądem  Ja k o też  i na  ko le jach  że laznych  lub * w y -

o ż y ła  zaszczy c ić  go zleceniam i ® zabezpieczenie, o św ia d cza jąc  za

r a z e m ,  t*  gotów  J6e s t na  w sze lk ie
ry fę  prem iów  d la  p rz e jrz e n ia , nl.““ n 1 kyonieo ; w sze lk ie  ustne  
k ie ty  na  podan ia o nabezp iecfen io  *
ob jaśn ien ia  najchętn ić j od« | 1| ^ n c y a  w  P o d g Ó r Z U ,

( 1 4 9 - 2 - 3 )  Wincenty Kasznica.
■ g r i l l  W  drodze dz ia łó w  na  publ.oznćj l .o y t .o y i  w  T ry  

d j B H k  ' bunalo C yw ilnym  Gnberm i W a rsz a w sk ie j w W a r -  
sz a w ie , na  dniu l0/ »  m arca  1854 r .  sp rz e d a n ą  z o -  

stan io  p rzygo to w aw czo  nieruohom ość N r. 414, A , B  w W a rsz a w ie  
p o łą c z o n a , sk ła d a  się  z H otelu G erlacha  , oddzielnćj m eruchom uśoi. 

Obiedwie te  nieroohom ośoi s ta n o w ią  czw orobok , g ran iczący  od
fro n tu  z K r a k o w s k i ć m - P r z e d m i e ś c i e m .  » Joków  dw óch z S ask im
P lacem , a  a czw artó j s tro n y  z n*lcł  ny v 5 ’0 . dm 1 K am ie­
nicy  frón tow ćj o lem  p ię trz e , dw óch oficyn o Ićm  p ię trz e , s ta je n ,

 ___  m u r o w a n y c h ,  d o u u  o p a rte rz e  m uro -

t r " ‘ "

" . " . i . " . “ ■(■iXuww'r.'i
Vadium w yznaczone Je s t p rzy sąd z en ia . W  o ś m d n i p o  po-
w c iąg u  dni 20 tu  od o s ta te o zeeg  Po g U teo (n a  , i u  
w yższym  term in ie  odbytą zo stam  ^  T r> b yn a łn  j u Ma -

W a rn n k i prncJr£CO m ożna w M w 4ł. . J , .
d e r .k i .g o  P a tro n a  w W a r s z a w i e  pod N r. 546 m ieszkającego .

O TO ) . . .   L - —
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P rzeg lą d  P o lity czn y .

Depesza z Londynu 21go donosi: „Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby niższej, lord John Russell oświadczył na 
zapytanie Gobdena, ie  niewydano rozkazów blokowania 
portów rosyjskich, ale tylko rozporządzono ścisłe onyth 
strzeżenie. Rząd grecki niepobudzał wcale do wybuchłego 
na tureckiój ziemi powstania. Cobden oświadcza sią prze­
ciw interwencyi. Lord Palmerston usprawiedliwia postę­
powanie rządu wśród grzmiących oklasków. Lord Reaumont 
zapowiada na piątek mocyą pochwalającą wojną. — Izba 
uchwala następnie proponowane zwiększenie marynarki, 
równie jak żądaną summą na uzbrojenia."

Nota Monitora z d. 19go b. m ., o którój doniosła 
nam depesza telegraficzna, zamyka fią w tych kilku sło ­
w a c h  na  c z e l e  c z ę ś c i  n i e u r z ę d o w ó j  u m ie s z c z a n y c h :  „Ocze­
kiwana z Petersburga odpowiedź nadeszła wczoraj wie­
czór. Cesarz Mikołaj donosi, źc nieprzyjmuje propozycyj 
układów, które n.u zostały przesłane."

To lak niczne oświadczenie rzuciło popłoch na pary­
ską giełdą i renta 3-procentowa spadła na 66,50. Zdaje 
sią , źe odpowiedź Cesarza Mikołaja (albo gabinetu pe- 
tersburgskiego) przywiózł sam jen. Castelbajac, który 18go 
wieczór stanął w Paryżu.

Przygotowania wojenne prowadzone są z nadzwyczajną 
energią. Ambarkowanie lądowego wojska francuzkiego już 
sią rozpoczęło. Siła korpusu ekspedycyjnego francuzkiego 
wynosić ma 50 do 60,000 ludzi, podzielonych na 5 dy- 
wizyj, z których jedna dywizya konnicy. Korpus angielski 
liczyć ma 20,000 ludzi.

Kreuzzeitung pisze, żo paryzki dom Rothszyldów ro ­
z e s ł a ł  d o  w s z y s tk i c h  s w o ic h  korespondentów wezwanie 
d o  b r a n ia  u d z i a łu  w n o w d j 3 - p r o c e n to w e j  pożyczce, Z8- 
c ią g a n ó j  p r z e z  r z ą d  f r a n c u z k i  p o  k u r s i e  6 2 .

Dzienniki zachodnie piszą o missyi p. Fonton, że wy­
słany został do księcia Gorczakowa z instrukeyami, po­
lecającemu podwojenie energii w działaniach wojennych. 

Poczta wiedeńska nie doszła nas dzisiaj.
Wiadomości ze wschodu ograniczają sią przeto na wia­

domych już zdarzoniach, których wszakże opisy brzmią 
nieco odmiennie, jako z innych czerpane źródeł. I tak 
donosiliśmy o utarczce pod Dżjurdżewem i kilkogodzinnój 
kanonadzie z Ruszczuka, a dziś G azeta K rzyzow a  mó­
wi iż flotylla dunajska turecka zniszczoną została pod 
tóm miastem. Gdyby to prawdą b y ł, oddział kilkutysię­
czny turecki, który sią przepraw ł  za Dunaj i częścią na 
wyspą, częścią na dom k w a r a n ta n n y  uderzył, nie byłby 
miał na czóm powrócić. Tyle tylko pewna, iź napad tu­
recki odparty został.

Gaz. Lipska  pisze, iż powstań y greccy w Epirze, 
wzięli forteczką Kiafą na pograniczu grecko -  tureckióm. 
Z Aten śpieszy mnóstwo młodzieży i wojskowych dla łą ­
czenia sią z powstańcami; nawet dyrektor polioyi w Ate­
nach miał rzutić służbą rządową i ohjąć zarząd kasy po- 
wstańcrój (?).

W dniu 14ym b. m. wyszedł w Inwalidzie Ruskim  
manifest najwyższy nakazujący nowy pobór żołnierza po 
9 z tysiąca, który ma nastąpić od 1 marca do 15 kwie­
tnia. Manifest mówi, iż zaszłe wypadki wojenne wyma- 
gają tego środka dla uzupełnienia sił lądowych i mor­
skich. Wspomina on również o tworzeniu rezerw dla 
skompletowania czynnój armii.

i Czytamy w Kreuzzeitung , d  przez Londyn nadeszły 
z Nowego-Yorku listy handlowe, wedle których 6 okrę­
tów linijowych amerykańskich wypłynęło dla wspierania
Turcyi (?).

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny Drakami Czasu. Antoni C zapliński zarzędzca drukarni.


